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Przedpłata 
w Marszawie półrocznie zł. 12 roćz- 


'ROK SIÓDMY 


Dnia 18 Lipca 1841 r. 


t 
Przyjmuje się po wszystkich Urzę- 
dach i Stacyach Pocztowych, a 


~ nie zł. 24; na prowincyi półrocznie w Marszawie w Kantorze Głó- 
zł. 15,rocznie 30. p wnyim i po Księgarniach. 
r - . . ; 
Spis rzeczy: — Wiadomości krajowe: Zamknięcie kursów nauk, v ykładanych w Instytucie gospodarstwa 


wiejskiego w Marymoncie — O wyścigach konnych. —Gospodarstwo 
nad gospodarstwem trzy polow ém (dokończenie). 


wiejskie: Praktyczne uwagi 
Jak można miejsca bagniste zdrowszemi uczynić. — Li= 


teratura krajowa rolnicza: owyszłóm dziełku gospodarskiem. — Rozmaitosci: Nowy’ gatunek 


grochu nadzwyczajnie rychłego. 
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WMiadouroscr cn jowes 


Zamknięcie kursów nauk, wykiada- 
nych w tnstytucie gospodarstwa wiej-- 
skiego w Marymoncie. 

W dniach 12 (24), 13 (25) i 14 (26) czerwca r.b. 
odbywały się examina uczniów Instytutu Go- 


spodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa, w obecności 


Dyrektora Wydziała Wyznań JW. Radcy Stanu 
Kozłowskiego, Członka Rady Wychowania Xię- 
dza Prałata Deckerta i Członka Rady Nadzor- 


'czćj Instytutu, JW. Hrabi Jana Łubieńskiego. , 


Na dniu zaś 16 (28) czerwca r. b., w obec JW. 
“Kuratora Okręgu Naukowego Warszawskiego, 
Jenerał-Majora Okunew, Jaśnie Wielmożnego 


- Kiędzą, Arcybiskupa Warszawskiego i Nowogie- 


orgiewskiego Antoniego, JO. Xięcia Rzeczywi- 
stego Tajnego Radcy Gagaryn, JW. Radcy Stanu 
Kozłowskiego 1JW. Jenerat-Intendenta Pogodin, 
tudzież wielu innych dostojnych gości, odbyło 


Się uroczyste zamknięcie kursów nauk, wykła- 
danych W Instytucie, w sali publicynych po- 


siedzeń, które Dyrektor Instytutu zagaił nastę- 
pującą przemową: 

„Upływający rok szkolny, z którego dzisiaj 
uroczystą zdajemy sprawę, stanowić będzie pa- 
miętną w dziejach tej szkoły epokę, rozprze- 
strzeniającą jéj zakres, a razem świadczącą 0 
nowych, przez Wspaniałomyślnego MoNARCHĘ 
zlanych na nię dobrodziejstwach. Na mocy no- 
wćj, przez Jego Cesarsko-Krórewską Mość, zd. 
31 sierpnia (12 września) t. r. w Dynaburgu 
podpisanej Ustawy, z początkiem bieżącego ro- 
ku otwarte zostaly kursa nauki Leśnictwa, wraz 
z wykladem innych, pomocniczych jej umie- 
jętności. Tak tedy, co dotąd nauka. leśnictwa 


"stanowiła w Instytucie -gałęź tylko pomocniczą 


dla kształcących się na gospodarzy; odtąd, oso- 
bny oddział leśny, kształcić będzie zdatnych . 
leśniczych, którzyby z korzyścią mogli być 
użyci do administracyi lasów rządowych lub -` 
prywatnych; krok ten jest jednóm z usiłowań 
światlego Rządu, mającóm na celu dobro kraju, 
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„Zawiadywanie umiejętne lasami, a zatém i; 
nauka leśna, stały się dziś, w caľéj cywilizo- 
wanćj Europie, częścią administracyi krajowej; 
właściciele bowiem prywatni, nie wchodzą zwy- 
kle, pod tym względem, w potrzeby kraju przy- 
szłe; Rząd atoli, troskliwy o dobro ogółu, nie 
może spuszczać z uwagi zachowania tego sto- 
sunku, który zachodzić powinien między ró- 
Żnego rodzaju własnością ziemską; do zaspoko- 
jenia zaś powzeb istotnych Życia, szczególniej 
w klimacie północnym, drzewo, a zatem i la- 
sy, tak równie są niezbędne, jak i chleb: po- 
wszedni. Do wyniszczania ich wszakże, rada 
'się przykładać mniej troskliwa przezorność pry- 
watnych; temu wszakże, niszczeniu, usiłowania 
Rządu, przykładem administracyt. iasów skar- 
bowych, jak niemnićj upowszechnieniem zasad 
nauki leśnćj między prywatnemi, tamę zakładać 
powinny; tym bardzićj, Że lasu, ani tak prędko, 
ani tóż łatwo doczekać się można. Prócz te- 
go, wyniszczenie lasów, wywiera nieprzyjazny 
wplyw na klimat miejscowy, albowiem go po- 
gorsza; doświadczenia pokazały, że go osusza, 
wystawia na wpływ szkędliwy wiatrów i częste 
sprowadza nienrodzaje. Młodzież tedy krajo- 
wa, czerpając odtąd wtej szkole grantowne za- 
sady nauki leśnej, upowszechniać je będzie po 
kraju, a tym sposobem przykładać się do za- 
bezpieczenia tak ważnych potrzeb przyszłych 
pokoleń. 

„ Rozprzestrzenienie granic zakładu wyma- 
galo powiększenia funduszów. Troskliwóść Rzą- 
du, hojnie tćj potrzebie zapobiegła. Powięk- 
szony etat płacy dla uczących, w miarę rozsze- 
rzenia obrębu nauk dotąd wykladanych, jak 
niemniej, w miarę przybranych nowych kursów; 
, przeznaczony fundusz oddzielny na urządzenie 
laboratoryum technicznego, na zbogacenie mu- 
zeum, tudzież na rozprzestczenienie gmachów 
szkolnych, postawi szkołę w możności rozwinie- 
nia i rozprzestrzenienia granic nauk tu wykła- 


* 
Pa r x 
N « 


. 


O SE "y 


danych, a zarazem poda sposobność w utrzymy» ` 
waniu powierzonćj tu młodzieży, zastosować 
się ściślej do przepisów pensyonatów, a przez 
to zaspokajać troskliwość rodziców i Rządu, 
pod względem moralnego jéj prowadzenia się. 

„„Podniesiona summa z pożyczki, w Towa- 
rzystwie . Kredytowóćm zaciągniętćj i na do- 
brach Instytutowych opartćj, użyta na podnie- 
sienie stanu gospodarstwa po folwarkach, ułatwi 
naukę praktykitak niezbędnej dla uczniów tego 
zakładu, którego jest celem kształcenie umie- : 
jętnych, nie tylko teorycznie, ale i praktycznie 
usposohionych gospodarzy i leśników. Ale tro. 
skliwość Rządu nie kończy się na rozprzestrze= 
nieniu granie szkoły; nowa jej Ustawa, arty- 
kułami 47, 51, 52, 53, 54, 50, 56, 57, 58 i 59, 
może służyć za wzór do urządzenia ińnych po» 
dobnego rodzaju zakładów; wskazuje albowiem 
uczniom, którzy kursa nauk w Instytucie ukoń- 
czyli, potrzebę i sposób odbywania praktyki 
gospodarskićj i zdawania powtórnych, po jéj 
odbyciu, examinów; a lojność i dobrotliwość 
Mosascny, ndwe uczniom, praktycznie ukwali- 
fikowanym, nadaje- przywileje. 

»Szkoła niższa, czyli tak nazwana Wiejska, 
dla kształcenia dzieci włościańskich na dobrych 
rolników, na karbowych, owezarzy, ogrodni- 
kówi t. p. usługi gospodarskie przeznaczoną, 
tak ważna i tak potrzebna dla naszego kraju, 
na mocy nokej Ustawy, rozprzestrzenia się tak 
pod względem powiększenia liczby uczniów na 
koszcie Rządowym utrzymywać się mających, 
jako też pod względem ustanowienia etatu na 
utrzymanie majstrów tych rzemiosł, ktore ma- 
ją bliższy związek. z gospodarstwem, których 
zatem znajomość i wprawa w ich wykonywa* 
niu praktyczna, dla uczniów tej szkoły jest 
niezbędną. -> u 

„Oto jest krótki rys usiłowań Rządu, wno- 
wej Ustawie objawionych, już poczęści w roku. 
bieżącym do skutku przywiedzionych; ręszia 


, 
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zaś, przy funduszach już oddanych pod rozpo- 
„rządzenie Kuratora Okręgu Naukowego War- 
szawskiego ,-pod którego światłym sterem, ta 
szkoła na teraz zostaje, w krótkim przeciągu 
czasu dokonane zostaną, 


(Dokończenie w nast. Nrze.) 
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O wyściyach konnych. 
Stosownie do przepisów Ustawy 'I"owarzy- 
stwa Wyścigów konnych i Wystawy zwierząt 
gospodarskich, oraz zgodnie z ogłoszonym pro- 
gramatem, w dniach 8 (20) 19 (21) czerwca r. b., 
na placu za Mokotowskiemi gk zaa odby- 
ły się gonitwy i wystawa. 
Nagrody do wygrania były jedne Siati- 
znie, drugie w przedmiotach. 
„, Pierwszą nagrodę zł. 2,500, uzyskała klacz 
Lady-Stanhop, p. Władysława /Vężyka; drugą 


zł. 1,500, otrzymała klacz Kdtchen, P. Broni- 


sława Dąbrowskiego; trzecią nagrodę stanowił 
puhar srebrny wartości zł. 800; uzyskała ją 
klacz „Armida, ze stada Janowskiego; czwartą 
nakoniec nagrodę puhar srebrny wartości zł. 500, 
otrzymała klacz Pera, P. Bronisława Dabros 
_ wskiego. e" 
Gonitwy 9 (21) czerwca rozpoczęły się bie- 
giem koni roboczych gospodarskich. 
Nagrodę zł. 1,500, uzyskał wałach Pogoń, 
Hr. Ossolińskiego, 
A Następnie odbyły się ENR S koni Baka: 
wnych, chowu krajowego i zagranicznego. 


Nagrodę w puharze srebrny m, wartości zł. 500, 
otrzymała klacz Fer ai P. Bronisława Dąbro- 
wskiego. 

W trzeciéj gonitwie, jezdcami byli dwaj be- 
rejterowie. Zwycięztwo odniosła klacz, Rum- 
fort ze stada Janowskiego. 
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| Czwarta gonitwa była gonitwą Jokejów. O 
pićrwszeństwo ubiegało się pięć klaczy, ze sta- 
da Rządowego. Alaora, uprzedziła inne spół- 
zawodniczki. . 

Po ukończeniu gonitw, nastąpiła wystawa 
zwierząt gospodarskich. 5 


` 


Otrzymali. nagrody: 


Za ogiera, P. Franciszek Kochanowski, w kwo- 
cie zł. 500; za klacz P. Eberhard, zł. 400; za 


buhaja P. Tabydzki, zł. 400; za krowę, P. Brühl, 


zł. 300; za tryka, P. Ludwik Górski, zł. 400; 
za wieprza, P. Pajęcki, 2ł.200. Nadto, P. Stein- 
keller uzyskał pochwałę, za przedstawionego 
z dóbr swoich, Żarki, buhaja. 
Na Sędziów zaproszeni zostali: 
a) Do wyścigów: 

Rzeczywisty Tajny Radca Hrabia Walewski, 
Prezes Ileroldyi; Radca Stanu, Dyrektor Wy- 
działu Przemysłu i Kunsztów Brujewicz; Inspe- 
ktor Jeneralny Stad, Dulewski; P. Cieszkowski 
Pawel, dziedzic dóbr Mingosy; P. Kochanowski 
Franciszek, dziedzic dóbr Mianowo. 

b) Do wystawy: i 
Hrabia Krasinski Stanisław ; Gubernatór 


Cywilny Mazowiecki, Referendarz Stanu Za* 


szczyński; P. Ciechomski Józef z Brzozowy; P. 
Ordęga Macićj z Sczypiorny; Radca Kollegialny 
Oczapowski, Dyrektor Instytutu Gospodarstwa 


wiejskiego. 


JO. Xiążę Namiestnik, przez oba dni gonitw, 


raczył być obecnym widowisku, a uzyskane © 


nagrody osobiście doręczał. Zebranie widzów 
było bardzo liczne. — Bliższe w przedmiocie 
tym wiadomości, jako tóż obszerniejszy wykład 


rozwinięcia instytucyi i stanu funduszów To- 


warzystwa, znajdą miejsce w pićrwszem spra 
wozdaniu. 
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(jospodceestwo 

Praktyczne uwagi nad gospodarstwem 
r trżypolowćm. 
(Dokończenie.) 

Dotąd uważaliśmy gospodarstwo 3 polowe ugo- 

rowe, czyli gdzie ; część roli żadnego nie wý- 

Takie gospodarstwo tam tylko 


daje plonu. — 
znaczne może przynieść korzyści: 
1. Gdzie jestląk i pastwisk samorodnych tyle, 
Że corocznie caly ugor może być wygnojony. 
2. Gdzie zboże w wysokiej jest cenie. 
Inaczej zaś rzecz się ma z gospodarstwem 3 
-« polowćm, gdzie ugor, w części, lub catkiem (co 
przecież rzadko ma miejsce, chyba w pomniej- 


szych gospodarstwach), stosownemi roślinami, . 


a mianowicie pastewnemi bywa obsiewany; ja- 
kie to gospodarstwo często, nawet podlug wy- 
rozumowanych zasad, może być prowadzone. 
Użytkowanie ugoru może być nader rozma- 
ite, podług środków, woli'i możności gospoda- 
-rza. Wszelkie roślińy, jakie uprawia gospodarz 
piodozmienhy, może i ugorowy uprawiać. — 
Jako przykład podobnego gospodarstwa, przy- 
taczam moje wlasne. 

Rola, obejmuje 510 morg. pzczyli po 170 mor. 

w każdćm polu. Pastwisko wystarcza dła 120 
sztuk bydła rogatego i 1000 owiec. — Łąki do- 
starczają tyle siana, Że na konia przypada po 
10 funt. dziennie; na owcę po.1 fun., na bydło 

rogate po 8—9 funtów, | 

Połowa poľa ugorowego corocznie ugoruje,. 


$ i 
a druga połowa bywa obsiewaną: l grochem; * 


2 kartoflami; 3 lnem; 4 bobem; 5 koniczyną 
(w małej ilości) na paszę zieloną dla konii kil- 
ku krów na stajni postawionych (więcej dla do- 
wiadczenia ni Ż z potrzeby paszy). 
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Wioski | 


Mógłbym i większą część ugoru obsiewać, 
lecz potrzebuję pastwiska zdrowego dla owiec, 
a jakie na roli znajduję, 

Część ugoru obsiana nawozi się gnojem sta- 
jennym począwszy od jesieni do wiosny. Rola 
pod groch'i bob orże się raz jeden; zaś pod len 
i kartofle trzy razy. — Na tej całej polowie 
ugoru idzie Żyto po przedpłodach, a po koni- 
czynie (świeżo nawiezionćj ) pszenica na jsdnę 
orkę, gdyż małą mając przestrzeń koniczyny, 
mogę upatrzyć czas przyźwoity do jej poorania. 

Ugor zaś czysty, około 24 czerwca gnojem 
owczym bywa nawożony, 4 razy orany i psze- 
nicą ohsiany. — W następnym roku, po pszeni- 
cy idzie jęczmień, a po Życie, gdzie rola mo- 
cniejsza także jęczmień, a na stabszej owies, — 


. Zwyczajny plon pszenicy waży się między 8 a 


10 ziarnem; jęczmienia i owsa od 7 do 9 ziarn. 


Biorąc rzecz ściśle, podobne gospodarstwo 
| rej r 
przestaje być 3 pol. ugorowém; i raczéj 6 po- 
lowćm ;zugorem nazwać się może. Lecz mñiej- 
m A e < +. s . > Bo a 4 s 
sza o nazwę, jeżeli tylko korzyść jest większa; 


a ta zapewne przeważa tu dvchód czysty: zu- 


gorowego gospodarstwa. * 


Pewna, że tym sposobem ginie tu pastwisko 
na ugorze, a następnie umniejsza się massa na- 
wozu; lecz jak wyżej dowiedliśmy, -najprzód. 
pastwisko- jest tu w sprzeczności. z plonem ożi- 
miny; a powłóre w wielu przypadkach (gdzie 
rola staba), niewiele na nie rachować można. 
Ubytek zaś nawozu, można zastąpić dwojakim 
sposohem: Obracając kawał roli potrzebie od- 
powiedni, na sztuczne pastwisko dla owiec; lub 
też powiększając nieco liczbę bydła rogatego, 
i utrzymując je w letnićj porze na stajni konis 
'czyną lub wyką w ugorze sianemi. 


. Zresztą wyżćj przyjęliśmy, że połowa ugoru 
Qbsiewa się stosownemi roślinami, druga poło- 
Wa zostaje nieużytkówaną; tymczasem, tysiącz- 
Te przykłady przekonywają, że i w3 polowóm 


"maż | 


Wet i w takićm, jeżeli tylko mamy dosyć pra- 
cy pociągowćj i ręcznćj) cały ugor można ob- 
_ Siewać. ą 
Ponieważ w użytkowaniu z ugoru, w ogólno- 
-Ści kartofle znaczną grają rolę, przeto zakoń- 
<£zymy niniejszy artykul niektóremi uwagami, 
_ Mad tą może najużyteczniejszą rośliną. 
Wielu gospodarzy utrzymuje, iż kartofle mo- 
_ Mo wypłoniają rolę, ponieważ żyto po nich ochy- 
bia, Ze to ma miejsce, przyznajemy, lecz wąt- 
Piemy by wypłonienie roji było tego przyczy- 
ną; gdyby bowiem kartofle tak bardzo rolę 
_ Wypłoniały, moglaźby tak bujnie po nich ob- 
 Tadzać jarżyna, a mianowicie jęczmień? który 
| Jak wiadomo, wiele żyzności wy maga, Dla te- 
80, podług naszego zdania, kartofle nie wypło- 
| niają tak bardzo roli. Roślina, ziemię mocno 
| wypleniająca, czyli biorąca z nićj wiele części 
| odżywnych, tylko w roli wteż części bardzo za- 


możnej, obficie obradza; w płonaćj zaś ochy- 


| lab bardzo mały, stosunkowo, plon wyda- 
_ Je.— A przecież, porównajmy płon kartofli, pod 
| względem części stalych, z plonem żboża, z ro- 
Ji do pewnego już stopnia wycieńczonćj, a prze- 
| konamy się: že kartofle bez porównania więcej 
/ tychże części posiadają, aniżeli się ich mieści 


Wyżyznienie roli musi być przyczyną częstćgo ` 
. Ochybiania żyta po kartoflach, 


2.wielkiego rozpulchnienia roli; lecz i tego tru- 
dno przyjąć. W rzadkich bowiem przypadkach, 
rola po kartoflach jest bardzej rozpulchnioną , 


, 


go 
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Sospodarstwie, byle nie zbyt obszernóm (ana- * 


Wielu gospodarzy mniema, iż to pochodzi ` 


aniżeli orana trzykrotnie podczas uprawy ugo- 
rowćj; lub tćż po zebraniu grochu, który gdy 
bujnie stoi, bardzo ziemię rozpulchnia. 

Że kartofle znacznie więcej biorą swej poży- 
wności z powietrza niźli z ziemi, rzecz jest źna- 
na (a); zresztą są one zwykle tak odlegle od 
siebie sadzone, Że ich korzenie nietylko zso- 
bą się nie stykają, lecz zwykle zncznie od sie- 
bie są oddalone; zatćm, ziemia pom;ędzy niemi 
będąca, nie może być przez nie wyplenioną. . 

Podlug mnie, inna być musi przyczyna, dla 

której tak często .ochybia Żyto zimowe po kar- 
toflach. Nie byłożby nią wydobywanie i mię- 
szanie ziemi surowej z warstwą rodzajną? — Kar- 
tofle bowiem dwa razy się ziemią obsypują; raz 
aby wytępić chwast, a drugi raz by je wyżej 
ziemią okryć. Przy tćj czynności bardzo czę- 
sto wydobywa się na wierzch ziemia surowa, 
i mięsza się z wyższą czyli rodzajną warstwą; 
a tém bardzćj, im glębićj zapuszcza się radło, 
im gęściej idą rzędy kartofli. 
-= Ale nietylko tym sposobem, lecz i podczas 
wybierania kartofli, pewna część surowćj ziemi 
na wierzch się wydobywa; a tém więcćj, jeżeli 
kartofle wybierają się plużkiem; który, aby je 
z ziemi wydobyć; koniecznie głębićj niż korze- 
nie, musi być zapuszczęny. —, Teraz orze się 
kartoflisko pod oziminę i zwykle na wierzch 
obsiewa. Naturalnie iź większa część. surowej 
spodniej warstwy, pomięszana z rodzajną, osła- 
bia Żyzność ostatnićj i ztąd mały plon żyta; 
albowiem wiadomo, jak jest szkodliwą temu 
zbożu ziemia surowa. : 

Inaczej się rzecz ma gdy po kartoflach idzie 
jarzyna. Jeżeli się tu kartoflisko podorywa w je- 


sieni, wprawdzie ziemia surowa mięsza się ró- 


(a) Często się zdarza, że kartofle zostawione w pi- 
wnicach, mało co lub nawet wcale piaskiem nie pokry- 
te, puszczaja łoódyżki, na 3 do Bo długie; a nawet 
zdarzało się, iż one dochodziły blisko do 10 stóp; zkąd- 
że więc jeżeli nie z wilyotnćj atmosfery, jaka jestzwy» 
kle vy piwnicy, tę massę pokarmu wyssały? 


s 
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wnież z Żyzną; lecz będąc wystawioną przez zi- 
mę na działanie mrozu i POW przyrodzo= 
nych, rozkrusza się i traci w części swą suto- 
wość; a przynajmniej jćj powierzchnia; na wio- 
snę zaś, jeżeli się tu jęczmień sieje pod pług, 
wierzchnia warstwa roli, jak powiedziałem, przez 
zimę swćj surowizny pozbawiona, idzie na spód, 
a spodnia na wierzch; będąc zaś wystawiona 
czas niejaki na dobroezynny wpływ powietrza, 
słońca i deszczu, zamienia się stal więcej 
w rodzajną ziemię. ` i 

Wszakże prócz kartofli, można jeszcze upra- 
wiać w ugorze inne okopowe rośliny jako: bob, 
buraki, kapustę, brukiew; tudzież wykę na pa- 
szę zieloną it. p. Gospodarstwo więc w 3 polach 
zugorem obsiewanym, może przynieść lak zna- 
czny dochód. jak płodozmienne, byle tylko by- 
ło gnoju podostątkiem, aby corocznie cały ugor 


został wygnojony. Byrs Hr... - 


Przyznajemy Że gospodarstwo powyższym 
sposobem prowadzone, wielkie przynosi korzy- 
ści; lecz czemże ono jest jeżeli nie płodozmien- 
nem? — Albowiem, nie podział pól, lecz następ- 


U . . > . . , . ` 
stwo w jakićm rośliny są uprawiane, różnicę 
stanowi między innemi' trybami rolniczemi; a 


A 


wczém, bardzo się różnią. 

Np. gospodarstwu 3 pol. ugorowemu, ta ko- 
lej jest wfaściwą: l ugor czysty; Ż ozimina; 8 
jarzyna; 


Gospodarstwo płodozmienne trzyma siętćj ko- 
lei (wrozmaitych jak się rozumie cieniowaniach): 


1 wyka ną gnoju; Zozimina; 3 koniczyna; A.ozi- 
mina; $ jarzyna; 6 groch; 7 żyto. Albo: l karto= 
fle na gnoju; 2 jęczmień zkoniczyną; 8 koniczy» 


na; 4 pszenica; 5 groch; 6 ozimina; T jarzyna, 


(Ma się rozumieć, że się rotacya całkiem zmie- 
nia, gdy się uprawia rzep, lub inne rośliny). 


Gospodarstwo przemienne czyli pastwiskowe, : 
(uprawia raz'po razie przez kilka lat zboże, 


poczem rolę na kilka lat zaniwia. 


_ do wysokiego stopnia i swemi szkodliwemi ulo* | 


Ro WSZAWONNSCEJZ* "FA 


A więc, co do zasady, gospodarstwo 3 pol. 
z obsiewanym ugorem, wcale się nie różni od. 
płodozmiennego; lecz co do prowadzenia gospo- 
darstwa, zachodzi między niemi ta różnica: iż 
płodozmienne, dobrze urządzone, o wiele jest 
łatwiejsze do prowadzenia, aniżeli ugorowe 0 
któróm mowa. Pićrwsze bowiem raz na zawsze 
ma sobie przeznaczone miejsca dla każdej ro” 
śliny; kiedy w drugićm, niemal corocznie trzeba 
wyszukiwać dla nich stosownej ziemi. — Takowe 
gospodarstwo, przedstawia na polu taką pstroka* 
ciznę, Že obcy gospodarz, znaleść się w nićm nie 
potrafi. Zwykle wyradza się ono w tak zwane 
dżikię gospodarstwo, najtrudniejsze do prowa 
dzenia. Red. 
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Jak można miejsca bagniste TE 20%, 
mi uczynić. 


z bagnisk wywiązują się wyziewy, zdrowiu 
nie tylko ludzi, lecz i zwierząt nader szkodlić 
we. — Ztąd to, już znaczne przestrzęnie, już cat Ą 
łe okolice, pod względem zdrowia tak są nie 
bezpieczne, iż každy ich unika. — Są nawet 


„okolice, gdzie peryodycznie panuje tak gwant 


gorączka bagnista (Sumpffieber ), która -regl" 
larnie corocznie, w porze, gorącej tak grassujć 
iż rzadko znajdzie się osoba, któraby j jej nizej, 
legła. ; | 
Tak szkodliwe wyziewy pochodzą zwykle, 
z gnicia ciał roślinnych i zwierzęcych. Podcze* czas 
bowiem upałów, fermentacya i i gnicie dochod” 


i 
tami napelnia powietrze; przeciwnie, w cza 


chłodnym i zimnym, mniej, lub wcale miejsco 
` nie mą, — Zresztą, jest to zwyczajnę działanie 
pfzyrodzenia, którego wypadkiem nowe życie ? 


najprzód królestwa roślinnego, a potóm a 
rzęcego; wszystkie “bowiem ciała organiczne 
zgnilizny powstają i w nię się zamieniają; CZ 
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Tom nadać życie. 
Skoro porządek ten naturalnemu oddany jest 


Tozkładają się tym sposobem, aby nowym utwo-. 


„e 


czające je drzewa. — Chcąc tu złemu zapobiedz, 


- mależy się starać pićrwsze i drugie najbardzićj 


biegowi, pewnie nigdy nie złegó ztąd niepo- ; 


Wstaje; albowiem, w miarę gnicia jednych, po- 
wstają drugie ciała organiczne; lecz częstókroć 
człowiek przez niewiadomość lub lenistwo mię- 
Sza ten zbawienny porządek, ʻa następnie da- 


znaje szkodliwych ztąd skutków. 


To ma miejsce w przypadku 0 którym mo- 
Wa. — Jeżeli w naturalnym biegu rzeczy, na- 


 gromadza się przypadkowo w jedno miejsce 


więcej ciał organicznych, gniciu szybko ulega- 


` ących, zwykłe są one oloczone bujnemi rośli- 


$ 


nami, które spożywają powstające ztąd pićrwia- 
stki lotne 1 oczyszczają .znich powietrze; temi 


KJ 


; są szczególnićj rośliny wodne, jako: manna ja, 


dalna, (Festuca fluitems) tatarak, trzcina, sito- 
wie, wiklina wodna it. p. wodne rośliny. 


rozmnożyć. — Na poparcie tego, mogą służyć 
następujące dwa przypadki. 

W pewnym ogrodzie, w miejscu z drzew ogo- 
Toconćm, utworzyła się nizina, nadzwyczajnie 
przykrą woń wydająca. Po wielu daremnych 
usiłowaniach, obsadzono ją, za moją radą, drze- 
wem i obsiano niektóremi wodnemi roślinami; 
w krótce woń nieprzyjemna zupełnie zniknęła. 

Drugi przypadek. — Pewien gospodarz miał 
wśród pastwiska, dość obszernego, bagno cał- 
kiem z drzew ogołocone; a nawet i roślin wo- . 
dnych było tam mało, gdyż na wiosnę w mia- 
rę ich puszcżania, spożywało je zgłodniale by- 
dło. Podczas wielkich upałów, zwykle część 
-pasących się tu zwierząt, wypadała, a reszta 
czas niejaki różnym ulegała chorobom. — Ra- 
'dziłem najprzód, nie puszczać na brzegi bagni- 


"ska bydła, aby rośliny wodne zupełnie się 


Prócz tego, wiele się przyczyniają do oczy- ~ 


Szczenia tu powietrza, drzewa bagna Otaczają 


ce, które, jak wiadomo, wyziewają nocną porą 
wiele kwasorodu (powietrza życia), a we dnie 
połykają natomiast gaz kwasu węglowego, czyli 
powietrze duszące. 


A więć, wten czas najwięcej powstają z "ba- 


gnisk szkodliwe wyziewy, gdy się znich odda=. 
* lają rośliny wyżej TUMOR wycinają” Ota=: 


zagęściły i wykształciły; powżóre obsadzić do 
koła toż bagno drzewami, tak przecież by po- 
między niemi był wolny przewiew powietrza. , 
Po kilku latach bagno coraz bardziej pokry» 
wałlo się roślinami «wodnemi; a owa woń Szko= 
dliwa, zupełnie zniknęła. Wszakże % czasem 
utworzy się tam pokład torfu į tyle szko» 


„dliwe ' miejsce zamieniłoby się na produkt, 


który już dziś poczyna być coraz ważniejszym- 


Literatura krajowa solmi 


(Art. nadesłany). i 
Wyszło dziełko: Rady dla. początkujących 


` wpraktyce gospodarstwa, Oraz uwagi nad nie- 


któremi częściami wewnętrznej administracyi go- 
spodarstw: krajowych; przez Karola Kurka, urzę- 


dnika przy lnstytucie gosp. wieskiega w Mary- - 


moncie. — Nakładem S, Orgelbranda księgarza 


> ' r 


przy ulicy Miodowéj Nr 496 — w Warszawie 184ł 
roku. Cena złp. 6 gr. 20. 

Obszerna nauka wiejskiego gospodarstwa, 
z dwóch głównych składa się części, to jest, > 
z gruntownych pojedyńczo uważanych zasad i 
powtóre, z wzajemnego ich pogodzenia i posto- 


sowania, tak, iżby najkorzystniejszy, ile można 


` 


« 
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otrzymać skutek. 


Ostatnia więc, będąc dopet- 
nieniem pierwszej, jak jest nader ważna, tak 
trudniejsza w nauce gospodarstwa, niż w wielu 
"innych naukach. Jakkolwiek wiele nauczyć się 
jéj można w szkole i z czytania pism gospo- 
darskich, ostatecznie jednak i koniecznie utwier- 
dzić i rozszerzyć ją trzeba doświadczeniem, 
praktyką nakoniec; bo i najwięcćj się jéj na- 
sluchawszy i najrozważnićj naczytawszy, gdy 
przyjdzie do wykonania na gruncie, pokaże się 
kłopot, brak lub zawód w skutku. 
praktyka jest koroną w nauce gospodarstwa. — 


Słowem, 


Ale jak w nauce zasad tak i we wzięciu się i 


biegu praktyki natrafi się na bardzo wiele oko-, 


lczności i szczegółów postępowania, załeżących 
od kraju, okolicy, miejsca, zwyczajów, celu go- 
spodarstwa it. d., 
najgruntowniejsze naukowo:gospodarcze dzieła 
nie obejmają, a które przecież 


których: najobszerniejsze i 


gu czynności bardzo są ważne. Wiele takich- 
to szczegółów, jako owoc postrzeżeń i doświad- 
czenia w praktycznej części i w różnych od- 
działach wewnętrznej, krajowych gospodarstw 
adminsstracyi poczynione, podaje Autor wni- 
niejszćm dzięłku. Tym one są ważniejsze, Że 
podobnych nie wiele u nas pismem ogłaszają. 
—W pićrwszym oddziale mieści Aditor rady dla za- 
czynających praktykę, aby ją wprzód na własnem 
w kraju zaczynali gospodarstwie, a dopićro po- 


tem udali się po więcćj nauki i po ulepszenia za 
` : - 
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Nowy gatunek grochu nadzwyczajnie 
rychlego. 


Podług pisma angielskiego Northern Whig, 
w ogrodzie botanicznym Belfast, odkryto nowy 
gatunek grochu, który nadzwyczajnie szybko 
dojrzewa; a to tak dalece, iż gdyby wiadomość 
ta niepochodziła z Anglii, gd.ie tak mocno zaje 


r - < kz . . i 
wogólnym bie- dawane tu przez Autora rady i uwagi, nacecho= 


skiego gospodarstwa, z korzyścią jednak czytać 
Ń 


„dniach już ma zielone strąki, które w 2 tygo” 


Kantor Główny w Starem Mieście N"? 61. na pićrwszćm piętrze. 
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granicę, sa do Xięztwa Poznańskiego lub da 


` górnego Szląska Wypadałoby tu dodać Prusy: i. 


Wschodnie- (i przyległe im w kraju naszym go- 
spodarstwa Augustowskie) gdzie blisko i w kli-* 
macie do naszego najpodobniejszym , wzoro- 
we są gospodarstwa, tak co do uprawy roli, jaki 
chowu zwierząt, tudzież administrącyi. Rzecz 
pewna, że kto się dobrze wprzód rozpatrzy u sie% 
bie, kto pozna co jest złe lub dobre w krajay 


ten latwićj i pewnićj będzie mógł sądzić o lep- 


szych zagranicznych gospodarstwach i przyzwo= 
itszy uczyni wybór w tćm, co u siebie popra- 
wić, ulepszyć,-lub nowe zaprowadzić wypadnie: 
W części administracyjnej uczy p. Kurek po- 
stępowania, które ułatwić może officyalistom 
wykonywanie ich obowiązków, upewnić ich o 
celu ich dążeń a razem zjednać powolność u $ 
podwładnych i szacunek u zwierzchników. Po-« 


ł 


wane są uczciwym cliarakterem człowieka, świa” 
tłem, i doświadczeniem gospodarcza. W końcu, 
lubo dziełko to jak zapowiada j jego tytuł, prze- 
znaczone jest dla zaczynających praktykę wiej- 


je mogą i ci, którzy już od pewnego czasu go- 
spodarują, lub za biegłych sięuważają. T. Las 
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Dzieła tego; dostarczyć może Kantor Główny 


Ziemianina, a nawet prześle kosztem swoim, jeże- | 


li przynajmnićj o3 exem, razem wezwany będzie. 


Zaj 


mują się wszelkiemi rychlemi produktami, mo- 
Źnaby ją do bajek zamieścić, — A więc, tenże 
groch, zwy wcześnie na wiosnę, po 4 tygo” 


dnie późnićj zupełnie dojrzewają. i 
* Prócz tego, groch ten jest bardzo smaczny i 

plenny. W Anglii nazywają go rychlikierm Kar: i 

łowatym Biszofa. » 4 ; = 


